
15 gr.
P re n  u m e r a t a :

ro czn a  . . . 3 —  zł.
kw artalna . . —  9 0  zł.

NUMER POJEDYNCZY T a r y f a  o g ło s z e n io w a

c L n U
V *  str. 20  zł. V s str. 12 zł. 

/ie str. 8 zł. V 8a str. 6 zł.i/.

V 64 str. 4 zł.

Konto w  P. L  0 . 40 5.675

NADfiWISŁOKI
DWUTYGODNIK KOŁA MIEJSCOWEGO ZWIĄZKU OFICERÓW REZERWY OKRĘGU KRAKOWSKIEGO

P O Ś W I Ę C O N Y
SPRAWOM KULTURALNO-OŚWIATOWYM, SPOŁECZNYM I GOSPODARCZYM

A dres redakcji i ad m in istracji: P rof. S tan isław  W iśniew ski, D ęb ica

2  .Nowym fokiem .
P rzeb ieg ł s ta ry  R ok, roik w ażnych zm agań 

zew n ętrzn y ch  i W ew nętrznych dla naszego P ań ­
stw a, U biegł b ez  w iększych w strząsów  w śród 
p ra cy  państw ow o-tw órczej n ie ty lk o  R ządu, lecz 
i ca łego  spo łeczeństw a. S tąd  radość w naszych 
sercach  i zadó|woilenie, że spełniw szy swój obo­
w iązek, chociażby n aw et ciężki, dopom ogliśm y 
prow adzić naw ę państw ow ą po w artk ich  n u r­
tach  k u  spokojnej p rzystani.

Spójrzm y na bilans dorobku  naszego w  ze­
szłym  ro k u  i p rzekonajm y się, czy n ie  zbliżamy 
się z  każdym  dniem  do| lepsze,gol J u t r a  i czy ten  
N ow y R ok  nie pow inien być w1 rzeczyw istości 
dniem  radosnym , w  k tó rym  winniśmy zapom nieć 
tro sk , co przeszły . Poniesiony w ysiłek  i, d o k o n a­
n a  c iężka p raca  w ydaje się nam  dziś łatw iejszą 
i  bardziej ow ocną, a  wyniki jiej budzą zaufanie 
i pew ność w e w łasne siły, zachęcając  do n o ­
w ych w ysiłków . W szakże sk ładając chętn ie  p ie­
niądze n a  Pożyczkę N arodow ą, pom ogliśm y do 
u trzym ania  rów now agi budżetow ej i położyli­
śm y now e podw aliny pold gm ach gospodarki 
państw ow ej. R ząd nasz, zaw ierając ko rzystne  
tra k ta ty  z sąsiedniem i państw am i, s tw arza  nam  
m ożność cichej j pożytecznej p racy  na  p rzy ­
szłość. W szakże' n ie ty lko  my, co przeszliśm y 
najciężej strasz liw ą gehennę św iatow ej wojny, 
a le  i ca ły  św iat w ślad  z,a nam i zaczyna zw olna 
dochodzić do przekonania, że zburzenie pokoju 
nie jes t rzeczą  ko rzy stn ą , ani zbawaieniną,

W ięc i nasi i zagraniczni m ężow ie stanu, odr- 
pow iedźialni za całość j bezp ieczeństw o swoich 
państw , op iera jąc  się na zgodnej w tym  w zglę­
dzie  opmji publicznej, że in|ie w  wojnie lecz  w p o ­
koju  leży ocalen ie i d b b ró  narodów , p racu ją  
z pom yśl nenii w ynikam i i po/wod:zein|iem Jfiad) 
tern, by  p rzep row adzić  zm niejszenie strasz li­
w ych  ciężarów , spow odow anych zbrojeniam i.

S po łeczeństw o  nasze1 konsolidując się w e­
w nętrzn ie, czego najlepszlem św iadectw em  ha­
sło  w yborów : Jedność i zgoda P ° d l  sztandarem  
PaństW ow ego B loku G ospodarczego, poid sz tan ­
d a rem  tego, k tó ry  d la O jczyzny pośw ięcił siebie 
i swój genijusz, i—, k tó ry  m yśląc i chcąc dólbrze, 
pow ołu je d o  w sp ó łp racy  ludzi, dbałych  o  dobro  
P ań stw a  i obyw ateli.

Za tern idąc hasłem , organ nasz jakoi organ 
Zw iązku O ficerów  R ezerw y, aJki n a  k ro k  nie 
o dśtąp ił od obow iązku służenia Ojczyźnie,

N iety lko  członkow ie ZOR., ale ii szerszy  o- 
gół m iał sposobność śledzić to k  p racy  O kręgu 
i Kół, m ającej na celu  kszta łcen ie  się fachow o 
i w zm ocnienie sił p rzez ćw iczenie sportowle, by 
P ań stw o  w  p o trzeb ie  znalazło  n as  p rzygo tow a­
n ych  i zaharto w an y ch  do  ciężkch trudów .

Pew nie że nasz  olrgąn tu  i ów dzie w ykazuje 
jeszcze braki, ale te  w ynikają z tego, że pismo 
naśzle m a dosyć czyteln ików , ale za m ało w spół 
pracow ników , k tó rzy b y  mimo tru d ó w  codzien­
nego w łasnego  zajęcia dorzucili ow oc swoich 
m yśli1 i dośw iadczeń i w  ten  sposób rozszerzyli, 
pogłębili i w zbogacili treść  organu  naszego

z dnia 24 m arca  1933 r. „O u łatw ien iach  dla 
inStytucyj k redy tow ych , przyznających  d łużni­
kom  ulgi w zak resie  w ierzytelności rolniczych", 
k tó ra  iedńocześiniiie zapow iada pow ołanie do ży­
d a  B anku A kcep tacy jnego .

Pow ołując do  życia B ank Akceptacyjm y, 
R ząd  w yszędł z  tego w łaśnie założenia, iż w  in­
te re sie  ogólnym, w  celu p rzyw rócenia zaufania, 
leży zaw arcie  uk ład ó w  pom iędzy dłużnikam i ą 
instytucjam i kriedytu zoirganizowanegoi, o raz że 
zdrow e u k ład y  z d łużnikam i p rzedstaw iać będą 
znaczną w artość pow iększającą m ajątek  insty- 
tucyj udzielających k re d y tu  i że tak i w zrost 
w artości ich m ajątku  m oże stanow ić podstaw ę 
dla k red y tu  p rzyznaw anego  tym  insty tucjom  
przez B ank A kceptacyjny .

U porządkow anie zadłużenia rolniczego po le­
gać będzie na tak iem  p rzeksz ta łcen iu  w aru n ­
ków  tego  zadłużenia, w  zak resie  o p ro cen to w a­
ni'a i term inów  sp ła t, by  rolnik by ł zdolny do 
term inow ego sp łacan ia niety lko prolcentów, ale 
stopniow o i pożyczonego k ap ita łu .

Układ instytucji w /erzycielskiej z dłużnikiem.
P orządkow an i^  zadłużenia1 ro ln iczego  przy  

pom ocy B anku A kcieptacyjnego odbyw ać się b ę ­
dzie w  sposób następujący:

P ierw szą czynnością jest zaw arcie uk ładu  
pom iędzy instytuoją w ierzycie lską  (kasą spó ł­
dzielczą, kom unalną, bankiem  i t, p.) a  dłużni- 
k iem -ro ln ik 'em ; na m ocy tego  u k ład u  zostaje 
u sta lo n a  łącznia sum a długu w raz z, zaległem i 
procentam i; ta  now a sum a stanow ić będzie 
przledmiot uk ładń . U k ład  ustalać będzie zasad ­
niczo sp ła tę  długu w raz z p rocen tam i w  fa ta c h  
półrocznych  przez siedem  la t, W  ciągu pierw - 
śzejgo rok u , w zględnie W  ciągu pierw szych 
dw óch lat, sp łacie podlegać będą ty lk o  odsetki.

o tuchy  i zniechęcać się do dalszej p racy , jaka 
nas częka z nastaniem  now ego roku . Sądzimy, 
że znaijdą się w spółpracow nicy, k tó ry ch  now e 
m yśli tch n ą  now e życie w nasze pismo, że p o ­
zostanie ono: na w ysokości swego w ielkiego za­
dania, a tem  jest jak najw ydatniejsza p raca  
w spólna d la dobra  P aństw a.

T ą m yślą ożywieni, sk ładam y całem u Z a­
rządow i O kręgu Zw iązku O ficerów  R ezerw y, 
w szystkim  członkom , p renum erato rom , jako też  
sym patykom  naszego pism a życzenia w esołego 
Nowego; Roiku. R E D A K C JA ,

W ysokość oprocen tow an ia  długów objętych 
układem  będzie ustalana p rzez rozporządzenia 
M inistra Skarbu . O becnie M inister S k arb u  u- 
stalił to  oprocen tow anie n a  dw a najbliższe la ta  
na 6Vt% w stosunku  rocznym .

Szczególnie dogodne w arunki korzystan ia  
z k red y tu  B anku A kcep tacy jnego  w ynikają 
jeszcze z tego, że operacje  k red y to w e tegc 
B anku zw olnione są od ogólnie obow iązujących 
podatków  i o p ła t stem plow ych.

Pom oc S k arb u  P aństw a,
D ziałalność B anku A kcep tacy jnego  nie ogra­

nicza się w yłącznie do rozprow adzan ia  k red y tu  
umożliwiającego) om ów ione poprzedn io  układy . 
B ank ten  jest p o n ad to  organem , p rzy  pom ocy 
k tó reg o  udzielana będzie instytucjom  w ierzycieL  
skim pom oc S k arb u  P aństw a, jako  częścioiwc 
w yrów nanie s tra t  ponoszonych p rzez te  in sty ­
tucje  z pow odu obniżenia d łużnikom  odsetek .

S k a rb  P ań stw a p rzeznacza  w ięc sum ę 75 m i­
lionów zło tych  na pokrycie połow y s tra t  pono­
szonych p rzez insty tucje , zaw iera jące uk łady  
z dłużnikam i; s tra ty  te  p o w stan ą  w  w yniku  u- 
staw cw ego  obniżenia w ysokości od se tek  p łaco ­
nych p rzez d łużnika (jak oibecnie na  pierw sze 
dw a ła ta  trw an ia  uk ładu  do 6i l«% w  stoisur.ku 
rocznym ).

W reszcie przew idziana jest jeszcze pom oc 
S k arb u  P ań stw a w  w ysokości 50% m ożliw ych 
s tra t, jak ie  ponieść m ogą insty tucje w ierzyctel- 
skie w sk u tek  zaw arc ia  układów . R zecz polega 
n a  tem , że przyj bezw zględńem  stosolwaniu śro d ­
kó w  egzekucyjnych m ożnaby jeszcze dziś w y­
dobyć w iele zam rożonych w ierzytelności. Po 
zaw arciu  układów, n a  la t  siedem , zdarzyć się 
m ogą w ypadki n ieprzew idyw anej dziś zupiełnej

Zw iązku.
Nie m yślim y jednak  z tego  pow odu tracić

Zadania i cecby Banku Akceptacyjnego
na podstaw ie referatu St. Sadkowskiego.

(D okończenie).
P odstaw ę d la tego rodzaju  uk ładów  insty tu- S p ła ta  k ap ita łu  odbyw ać się będzie w ciągu 

cyj w jerzycielskich  z dłużnikam i daje U staw a 5 lub 6 dalszych la t ratam i.
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ZA RZĄ D  OKRĘGU.

ZA W IA D O M IEN IE.
R aporty  kw artalne —  nadsyłanie.
Z arządom  K ół p rz y p o m in a n y  by w term inie 

do dnia 3 stycznia 1934 n ad esła ły  „ rap o rt k w ar- 
ta ln y ‘‘ za IV. k w a rta ł 1933 roku.

Z A W IA D O M IE N IA .

1. Z głaszan/e POS. i  strzeleck iej.
W szyscy koledzy, k tó rzy  posiadają P. O. S. 

i s trze leck ą , zechcą niezw łocznie pcdać listow ­
n i 'e lub osobiście num er i d a tę  zdobycia odznaki, 
celem, uzupełnienia •ewidencji,

2. Kom isja porozum iew aw cza Z w iązków  B y ­
łych  W ojskow ych  przy  DOK. Nr. V. -

Na konferencji w dniu 4 grudnia ub. r., od­
bytej w1 O kr, Urz. W F. i PW . u tw o rzo n ą  zo­
s ta ła  kom isja porozum iew aw cza, dio: k tó re j n a ­
leżą p rzedstaw icie le  trzech  zw iązków : Z. O. R., 
Zw. podtaf. rez. i Zw. R ezerw istów .

S k ład  komisji porozum iew aw czej jest nastę ­
pujący:

Ze Zw. Of. Rez. —< kp t. rez. S ta ła  B., zastępca  
por. rez. D r C hodorow ski Stanisław .

Ze Zw, Podof. Rez. — por. rez. K rajew ski 
J ., zast. ppor. rez. Porębsk i Z.

Ze Zw,. R ezerw istów  — mjr. rez . Minor., zast. 
pp łk . w st. sp. T rzebiński.

T erm iny zw oływ ania komisji porozum iew aw ­
czej u sta la  kom endan t obwod. PW . 20 p. p.

3. P rogram  p ra c  P W  na styczeń  1934.
W ykłady  w lokalu  ZOR. (ul. B rack a  4) we 

środy  dnia 10, 17 24 stycznia 1934 oid godz. 18 
dc  19. T em at: Studium  now ych regulam inów . 
W y k ład a  kp t. M ieczysław ski z 20 p. p .

4. K urs p re legen tów  LOPP,
Z arząd  K om itetu  W ojew ódzkiego L. O. P. P. 

w K rakow ie organizuje ku rs p re legen tów  LOPP, 
k tó rego1 o tw arc ie  injastąpi 15 stycznia 1934 o 
godz. 17.30 w  Studjum  W ych. Fiz. U. J . przy 
ul. Zw ierzynieckiej 26.

W ykłady  odbyw ać się będą w godzinach w ie­
czornych od godz. 18 dio 20. Sum aryczna ilość 
goidzin w ykładow ych w ynosi 42, —- w ykładać 
będą profesorow ie U. J . K urs zakończony zo­
stan ie  egzam inem  i rozdaniem  św iadectw . A b ­
so lw entów  kursu , k tó rzy  o trzym ają św iadectw a, 
używ ać będzie Kolmitet W ojew ódzki LO PP. do 
w ygłaszania p re lekcy j w wiażiniych środow iskach 
za w ynagrodzeniem . Bliższych inform acyj co do 
program u kursu  udzielą dyżurni w! lokalu  
Zw iązku.

Z arząd  K oła w yznaczył j podał W ojew ódz­
kiem u K om itetow i LO PP. (ul. Zaciszę 5) na po ­
w yższy k u rs  następu jących  członków : Inż. Ko-

n iew ypłacalności n iek tó rych  dłużników . Bądź 
co bądź, siedem  la t to  o k re s  czasu dość długi, 
W k tó rym  niejedno zdarzyć się może. A b y  więc 
obaw a p rzed  tym  długim okresem, czasu nie od­
s trę c za ła  insty tucyj w ierzycielskich  od zaw iera­
nia um ów, Bank A kcep tacy jny  ze środków  
S k arb u  P aństw a pokryw ać będzie połow ę stra t, 
poniesionych w tak ich  w ypadkach  p rzez K asę 
czy Bank.

N ależy zaznaczyć, że w ierzytelność uznana 
n aw et za n ieściągalną i p o k ry ta  w połow ie 
p rzez  B ank A kcep tacy jny , n ie zostan ie  daro, 
w ana  dłużnikow i. D ochodzenie jej w  p rzyszło ­
ści odbyw ać się będzie za poiśrednictwem  jed ­
nego1 z banków  państw ow ych.

K iedy przed! k ilku  m iesiącam i zaczę to  m ó­
wić o bliskilem założen iu  B anku A k cep tacy jn e- 
go), w szerok ich  k o łach  rolniczych p rzew idy­
w ano1̂ że  te n  —  jeszcze jeden  b an k  —, założony

larzow ski Juljusz, A ngelus Ludwik, C hruścielo­
wi cz M arjan, F oryś A ndrzej, W iśniew ski C ze­
sław , T u rek  Je rzy , Jaszczu row sk i Jan , K a r­
piela. Leopold. D r O w czyński Tadeusz, T cho­
rzew ski S ian., Jaw o rsk i K onstan ty , Loch Zyg­
m unt, D r K ielar Jan . K ita  Czesław , U rbański 
S tefan, A dam ow icz Paw eł, Chojecki K arol, Fu- 
sek  Józef, G ruszeczka Ignacy. Jah o d a  M arjan, 
S tan aszek  Roman, Reinfuss S tan isław , D r To- 
chcw icz Leon, T rzop  M arjan, Żyborskj M ieczy­
sław . B artl W ładysław , G ędzierslo  Stanisław , 
R afa W ładysław , Zabicrzew skj Tadeusz, Z ającz­
kow ski Stanisław . G.orzkolwski Józef. Sow a 
Rom an, Z arem ba K azim ierz.

W ym ienionych kolegów, k tó rzy  z różnych  
p rzyczyn  nie będą mogli b rać udziału  w kursie, 
up rasza  Z arząd  o zaw iadom ienie sek re ta rz a  
K oła doi dnia 5 stycznia 1934,

KOŁO W  ZA KO PA NEM .

ZA W IA D O M IEN IE,
Niniejszem uprzejm ie kom unikujem y, że z po ­

lecenia Z arządu  O kręgu  ZOR. w K rakow ie u- 
twor,żyliśmy w  Zakopaniem D elegatu rę  Sekcji 
N arciarsk ie j ZOR. O kręgu K rakow skiego.

Zgłoszenia cz łonków  ZOR. w ch a rak te rze  
członków  zw yczajnych Sekcji N arciarskiej, oraz 
rodzin oficerskich 1 osób, w prow adzonych w cha­
ra k te rz e  uczestn ików  przyjm uje S ek re ta ria t 
K oła w Z akopanem  codziennie od godz, 10— 14 
z w yjątkiem  niedziel i św iąt w dom u przy  ulicy 
K rupów ki 968, I. p„ pokćlj nr. 5.

Sekcja N arc iarsk a  ZOR. O kręgu  K rak o w ­
skiego, zosta ła  p rzy ję ta  jako; cz łonek  do P o lsk ie­
go Zw iązku N arciarskiego, (PZN.) i jest uprawi- 
nioną do w ystaw iania dla sw ych członków  legi- 
tyma.cyli, dających  te  sam e ulgi, jakie daje legi­
tym acja PZN.

Ciena legitymacji d la członków  zw yczajnych 
ZOR. w ynosi 8 zł., d la  członków! rodzin  oficer­
skich osób w prow adzonych (t. j. uczestników ) 
wy nosi 9.50 zł.

M iędzy innem i ulgam i p łacą  członkow ie Sek_ 
cfji za 1-tygodniow y ku rs n a rc ia rsk i zaledw ie 
8 zł., a uczestnicy, t. j. rodziny oficerskie j olso- 
by w prow adzone, k tó re  w ykupiły  legitym acje 
członkow skie, 10 zł.

Zaznaczam y, że norm alny  kurs tygodniow y 
jazdy na n a rta ch  kosztuje w szkole jazdy  na 
n a rtach  w Zakopanem  20 zł.

Na k u rsach  uczyć będą egzam inowani in­
s tru k to rzy  oficerow ie j podchorążow ie rezerw y.

S e k re ta ria t naszej D e legatu ry  Sekcji N ar­
ciarskiej u ła tw ia  w m iarę możności w yszukiw a­
nie miejsc w pensjonatach  dla członków  i u- 
czestn ików  Sekcji N arciarsk ie j ZOR.

zostaje W celu doprow adzenia do; ro ln ictw a d a l­
szych k red y tó w  ze środklów państw ow ych, że 
będzie się w ięc m ożna do( niejgo zgłaszać o, n o ­
we pożyczki.

Tym czasem  celem , do k tó reg o  dążą czyn­
niki rządow e, jest, nie d o raźn a  pom oc dla ro l­
n ictw a, k tó ra  przyniosłaby  m oże chw ilow ą ty l­
ko ulgę,, lecz przyw rócen ie norm alnych  s to sun­
ków  k redy tow ych  wi rolnictw ie, a p rzedew szyst­
kiem  p rzyw rócen ie  zaufania, o p arteg o  n a  b ez­
pośredniej um ow ie w ierzyciela  z dłużnikiem . 
Państwol nie m oże p rzejąć } n ie przejm ie w szyst­
kich zobow iązań rolniczych, a le  Państw-o czyni 
i tak  bardzo1 wiele, gdy z jednej s tro n y  po stan a­
wia dopilnow ać i um ożliw ić, b y  uciążliw e zobo|_ 
w iązania n ie  zrujnow ały  doszczętnie rolnictwia 
i n aw e t dtecyduije się n a  p łacen ie  części odse­
tek  p rzypadających  od ro lnictw a, a  z drugiej 
stromy, Państwol —, w in teresie  w ierzycieli —

O dnośnie do cem! pensjonatow ych w Z ako­
panem  zaw iadam iam y uprzejm ie, że w ahać się 
one będą w bieżącym  sezonie wi granicach od 
5 do 7 zł. w pensjonatach III. katleglorji., od 8 
do 12 zł. w pensjonatach  II. kategorji i od 13 
dó  20 zł. w pensjonatach  I. kategorji.

R E G U L A M I N
S E K C JI N A R C IA R SK IE J ZW IĄ ZK U  
OFIC ER Ó W  R EZER W Y  R Z P L T E J P. 

O K R ĘG U  K R A K O W SK IEG O .

(C iąg dalszy).
§ 39. P rezes jest łącznikiem  m iędzy Z arzą- 

djem Sekcji a Z arządem  O kręgu, podpisuje z se­
k re ta rzem  w szelk ie  pism a im ieniem  Sekcji 
w myśl § 6 regulam inu.

Z astępca prze;,vpd'niczącego jest kap itanem  
sportow ym  Sekcjj i jajko) tak i k ieru je  w ykona­
niem  program u sportow ego  Sekcji, jest z e ­
w nętrznym  re p rezen tan tem  Sekcji wioblec PZN. 
i innych origanizacyj s p o r t o w y c h [ r a z i e  p o ­
trzeb y  moigą go zastępow ać lufo! pom agać w  w y- 
konyw/aniu tych  czynności inni człómkoi wije Za­
rządu. N adto  zastęp ca  przew odniczącego  za s tę ­
puje w razie  p o trzeb y  przew odniczącego Sekcji 
w e w szystkich  jego czynnościach.

S ek re ta rz  prow adzi: a) dzjennik podaw czy,
b) księgę p ro to k o łó w  zeb rań  Z arządu  Sekcji,
c) ew idencję członków;, p rzygotow uje sp raw o ­
zdania i korespondencję, w ychodzącą z Sekcji, 
odb iera  i przechow uje korespondencję o trzy ­
m aną j t. p

Skarbn ik  prowadź,j księgi kasow e Sekcji w e­
dług zasad  technicznych, przy ję tych  w Z arzą­
dzie O kręgu, przyjm uje w p ła ty  i dokonyw uje 
w ypłat, przechow uje goltówkę na p o trzeb y  b ie­
żące w w ysokości usta lonej p rzez  Z arząd  S ek ­
cji, w iększe k w o ty  p rze lew a na| k o n to  Sekcji 
w  PKO. W y p ła ty  m ogą być dokonyiwiaine tylko 
z polecenia lub za zgodą przew odniczącego  lub 
jego zastępcy . G ospodarka finansow a, księgi 
i dowoldy kasow e Sekcji podlegają kon tro li K o­
misji rew izyjnej O kręgu ZOR.

R efe ren t d e leg a tu r zamiejscolwych k o o rd y ­
nuje p racę  de leg a tu r zam iejscow ych, dba o ich 
p o trzeb y  i re feru je  je na  posjędzeUiu Z arządu  
Sekcji.

K ierow nik tu ry sty czn y  organizuje w ycieczki 
turystycznie Sekcji i) d|t(ai o rozw ój tu rystyk i 
w śród członków .

C złonkow ie bez określonych  funkcyj w ypeł­
niają zlecone im czynności p rzez  Z arząd  w zglę­
dnie przew odniczącego  Sekcji, a w  razie  p o ­
trzeb y  zastępu ją  lub pom agają funkcyjnym  
członkom 1 Z arządu. - (C. d. n.).

tw o rząc  U rzędy  Rozjem cze i B ank A k cep tacy j­
ny, rozciąga k o n tro lę  nad  sum iennem  w y k o n y ­
waniem  zobow iązań w  ich obecnej, lżejszej p o ­
staci-,, ustalolniej dla, zastąp ien ia  daw nych w arun­
ków, prziekraczających finansow e możliwości 
rolnictw a.

P ań stw o  czyni, w ięcej jeszcze, gdyż w sto ­
sunku do k red y tu  zorganizowanego,, w  oko licz­
nościach ściśle ustalonych  i, stwierdź,o!nYcłi. przej 
mu je na siebie połow ę odpow iedzialności za 
dłużników  w  w ypadku  ich n iew ypłacalności.

Ulg i ko rzy śc i, jakiie rolnik p rzy  pom ocy 
B anku A k cep tacy 1 jnego m oże osiągnąć w  odnie­
sieniu do) sw ych zobow iązań w insty tucjach  k re ­
dytow ych, będą  tem  pełniejsze i skuteczniejsze, 
jeżeli rolnik p rzed tem  lub rów nocześnie u po­
rząd k u je  swoje zobow iązania k ró tk o term in o w e 
w stosunku  do w ierzycieli p ryw atn y ch  p rzy  po ­
m ocy U rzędu  Rozjem czego.



Sprawozdanie
z  p o s ie d z e n ia  se k c j i  w y s z k o le n io w e j  P o ­
w ia to w e g o  K o m ite tu  O b r o n y  P r z e c iw ­

lo tn ic z e j  B iern ej,
k tó re  odbyło się dlnia 25 listopada. 1933 r. o go, 
dźgnie 15.30 w sali M agistratu  m, D ębicy z n a­
stępującym  porządkiem  dziennym :

1) Szkolenie kom endan tów  m iast, objektów , 
punk tów  san itarnych, kom endantów! drużyn,,

2) U rządzenie ku rsu  p rzy  polmocy K om endy 
Garnizonu.

3) W olne wnioski i in terpe lacje .
P rzew odnictw o nad  posiedzeniem , w k tó rem

bra li udział pp.: zast. s ta ro s ty  Mgr, H natyk , wi­
ceburm istrz  S taroń , D r P olaschek. D yr. Sadow ­
ski, Dyr. O strow ska, Dyr. D ym nicka, nacz. D r 
Deszcz,, D r Buszko, prof. St. W iśniewski, F. G ru ­
dziński. bud. L eon K raw czyk, arch . St. K raw ­
czyk, przedstaw iciel D -ca garnizonu ppor. G a- 
'wirzycki, p rzedstaw iciel PKU., o raz instr. OPL. 
G az, K, G rudziński i J . W ęgrzyn, objął instr. 
Pow . OPL. Gaz. p. inż. Zieliński, k tó ry  po sło ­
w ie w stępnem  j pówiitainiiu przedstaw icieli: S ta ­
rostw a, G arnizonu, PKU. oraz zebranych  udzie­
lił głosu p. M gr, H natykow j,

Po sprecyzow aniu  poglądów  p. w icestarosty  
na OPL. B ierną pow iatu , postanow iono:

1) z dniem  4 grudnia 1933 rozpocząć ku rsa  
san -ra t. w/g pk t. 1 p erz . dzień, w  Dębicy i R op­
czycach, a po ukończeniu tychże w  Piiźnie;

2) k u rsa  OPL. Gaz. (odkażające) urządzić 
w tychże m iastach  zaraz poi nadejściu  nieodzolw- 
negp sp rzętu  d la drużyn odkażających;

3) urządzić w najbliższym  okresie  czasu k u r ­
sa inform acyjne 10-cio i 5-cio godzinne, celem  
przeszkolenia ogółu m ieszkańców  tychże m iast;

4) na w niosek p, nacz. Dra D eszcza p o s ta ­
nowiono, że na k u rsa  in s tru k to rsk ie  każda in^ 
s ty tu c ja  czy organizacja w ydeleguje najwyżej 
2 ludzi, t. zn. na kom endanta ob jek tu  i zastępcę 
tegoż, re sz ta  zaś pracow ników  tychże iinistytu- 
cyj przejdzie przeszkolen ie ty lko  na członków  
drużyn. -

W e w nioskach instr. W ęgrzyn proponow ał, 
aby rów nocześn ie przteszkalać na ku rsach  infor­
m acyjnych p rzy  rów noczesnem  organizow aniu 
tam że now ych Kół LO PP. wsie położone w  p o ­
bliżu to ru  kolejowego!, olraz głównego tra k tu  k o ­
łowego. co poza tem  m iałoby duże znaczenie 
propagandow e celów  i zadań LOPP.

P an  w icesta ro sta  uznając pow yższą p ro p o ­
zycję za zupełn ie słuszną, oświadczył, że poza 
szkoleniem  m iast należy  w m iarę m ożności tę 
akcję prow adzić p rzy  pom ocy odpow iednich 
odczytów  propagandow ych i w yśw ietlań, jed­
nakże  przedew szystk iem  należy  zw rócić ca łą  
uw agę i w ysiłek na dok ładne przeszko len ie  w y­
żej w ym ienionych m iast, jak o  najw ięcej n a rażo ­
nych  na. ew entualny  a ta k  lotniczo-gazow y.

Na- tem  posiedzenie zakończono.
Sekr.: Dr Polaschek, Prezes: Inż. Zieliński.

G A B I N E T  K O S M E T Y C Z N Y

U R O D A
Dębica, obok Gimnazjum, te!. 38.
W s z e lk ie  z a b ie g i  k o s m e ty c z n e  o ra z  

p re p a r a ty  d la  cery  t łu s te j ,  p r z e c iw  w ą g r o m  
i r o z s z e r z o n y m  p o r o m , d la  c e r y  su c h e j,  
z w io tc z a łe j ,  s k ło n n e j  d o  z m a r sz c z e k .

P ie lę g n a c ja  w ło s ó w .
U s u w a n ie  z b y te c z n e g o  o w ło s ie n ia .

Zakończenie kursu sanitarno- 
ratowniczego w  Dębicy.

Dnia 16 grudnia zakończy ł się kurs samitar- 
no-ralow niczy  w Dębicy, poczem  odbył się e- 
gzamin, dająccy p a te n t III. s topn ia na in s tru k ­
to rów  i kom endan tów  poszczególnych objek tów  
w dain-ei m iejscowości. Komisji egzam inacyjnej 
przew odniczył p. nacz. W ydziału  sanit. wojew. 
D r Salak.

Komisję egzam inacyjną stanow ili: zas-tępcja 
sta ro sty  p. H natyk, lekarz  pow iat. D r Lic, ko­
m endant garnizonu płk. Kowalczfewski i ro t­
m istrz W yrzykow ski, burm . prof. S taroń .

Egzam inowali: D r Pollaschek, Inż. Zieliński, 
ppłk . Kępski.

Egzam inow i poddali się następu jący  u czes t­
nicy kursu : B orow iec Feliks, B ieszczad Józef, 
naucz. C iszek Jan , C zelna Irena, Czelny Feliks, 
C huchlow a M arja, nacz. Dr D eszcz Józef, D esz­
czowa Olga, Grzebykówinia E ustachja, G órny 
Józief, G rudziński K arol, H oszard  M arjan, H alka 
Tom asz, naucz. Król Mieczysławi, K ołek  Jan , 
Kępski Józef, K cziołów na Zofja, naucz. K lam ut 
P iotr, K arnasow a K arolina, G ubernatóiw na W ła­
dysław a, Jędrzykiewiczó-wna S tanisław a, nacz. 
B erezow ski B ronisław , L eyków na M arja, Ł azarz 
Józef, prof. N agaw iecki Bronisław , M arecik  
F ranciszek , naucz. M onastersk i M ichał, O cy tko  
M ichał, Prokopowiiczów na M atylda, naucz. P o ­
lań sk a  Jan ina , Szczęsna Janina, Saw icki W itold  
S tepków na Irena, S ta ro ń  S tanisław 1, prof. Sk iba 
M ichał, Szlagoroiwia W ładysław a, S tec  Józef, 
S akow ska  W ładysław a, Sakow-ska Jan iną, prof. 
S tah l M aks, kom . S zew czyk M ichał, S taw icki 
Antoini, Rzeźwickj: J a n  T w orkow a M arja, prof. 
W iśniew ski S tanisław . W ystępków na H elena, 
naucz, W ozcw iczów nai Józefa, W aligura M ichał, 
W iercioch Paw eł, Zarytkiewiczó-wlna Irena, Soj­
ka  Ignacy,

Sprawozdanie z lokalnego Komitetu 
iundnszu pracy.

N a czele K om itetu w ykonaw czego sto i w ice­
burm istrz  prof. S taroń. W  sk ład  K om itetu  w cho­
dzą: pp. radcz. Dihmowa, d row a Jez ierska, dyr. 
K em m erow a, pułk. K ow alczew ska, dyr. Sadow ­
ska, d row a Sandhausow a, dyr. B erger, C hen- 
dyński, K erner, dyr. M iśkiewicz, mgr. Niem iec, 
S zu tryk , S tróżyński, H oszardow a, dyr. M ark ie ­
wicz, O strow ski, W iderspan.

K om itet ułożył w pierw szym  rzędzie listę 
ofiarodaw ców , złożoną z 700 osób. N astępnie 
p rzeprow adził re jestrac ję  biednych, których" u- 
jęto  w podw ójne k arto tek i, z k tó rych  1 egzem ­
plarz złożono w pow iat. Kom itecie, drugi pozo­
s ta ł do uży tku  miejscowego- K om itetu . W reszcie 
p rzep row adził K om itet re jestrac ję  naibiedniej- 
niejszych dzieci j w ystaw ił dla nich poszczególne 
k a r ty  spożycia d la kontroli, c-zy dziecko k o rzy ­
sta ło  z obiadu, czy też nie.

A kcję  dożyw iania dzieci p rzep ro w ad za  się 
w szkole m ęskiej i żeńskiej, odrębnie zaś dla 
dzieci pozaszkolnych  w kuchni, urządzonej 
w M agistracie.

D ożyw ianie dzieci rozpoczęło  się od 1 g rud ­
nia. S tro n a  adm inistracyjna kuchni- spoczyw a 
w rękach  p rezesa  Kolmitetu prof. S taronia. Do 
prow adzenia kuchni zaangażow ano d o b rą  k u ­
charkę, R ozdaw anie p o traw  i kon tro la  leży  w  rę  
kach  Zw iązku Obyw. Spół. K obiet, k tó re  nadto  
u trzym ują dyżury i uk ładają m enu na ca ły  ty ­
dzień.

O becnie dożyw ia się 110 dzieci szkolnych 
i 150 dzieci biednych poza szkołą.

P o traw y  są sm aczne, kuchnia prow adzona 
higienicznie pc-d k o n tro lą  lek arzy  pow iatow ego 
i m iejskiego. Zwiedzili ją niedaw no p. s ta ro s ta  
B assara i naczel, W ydz. Sa-nit. W oj, D r Salak,

Dla najbiedniejszych dzieci urządza K om itet 
wigilję z choinką, podczas k tó re j 100 dzieci o- 
trzym a c-dzież i s trucle  św iąteczne, Z uznaniem  
należy  tak że  podnieść działalność na polu cha- 
ry tatyw nem  i społecznem  „Rodziny Wojskowej'* 
na- czele k tó re j sto i p. pułk. K ow alczew ska. 
Idąc za popędem  serca,, z okazji św iąt przygo- 
tc-wiała pani pu łkow nikow a podarunk i oraz  w ie­
czór wigilijny d la  14 dzieci.

D la uzyskan ia  funduszów  d la  bezrobotnych , 
p rzep ro w ad za  się p rzy  pom ocy persotnalu miej­
skiego zb iórkę w-śród obyw ateli, lecz akcja  ta  
n a tra fia  n a  trudności z pow odu rów noczesne­
go- sk ładan ia  o p ła t na fundusz pracy.

P ełn e  zrozum ienie akcja ta  znajduje u parna 
s ta ro s ty  B assary  i sek re ta rza  pow. pana K assu- 
bego. Z a sp raw ą tychże przydzielił Pow. Komi­
te t  funduszu p racy  n a  cele dożyw iania dzieci 
i pom oc d la bezrobo tnych  znaczną ilość d rze ­
wa, ziem niaków , m ąki |  innych a rty k u łó w  spo­
żyw czych, co w  Wysokiej milerze um ożliw ia p ro ­
w adzenie kuchni.

Biednym i bezrobotnym  rozdzielolno p rzed

Apteczka domowa.
K ażde1 gospodarstw o dom ow e pow inno 

poisiadać najw ażniejsze i podstaw ow e środ­
ki lecznicze przeciw  chorobom , oraz opa­
trunk i, aby w razie jakiegoś nagłego w ypadku 
m ożna było  udzielić chorem u natychm iastow ej 
pom ocy.

Do środków , k tó re  pow inny się znajdow ać 
w  ap teczce  dom ow ej m ożem y zaliczyć: środ­
ki p rzeczyszczające; środki przeciw  biegunce 
i uśm ierzające bólie żo łądka; środki trzeźw iące; 
środki uspakaja jące nerw y; środki przeciw  go­
rączce  i napo tne, przeciw  bólow i głowy ii p rz e ­
ciw  reum atyzm ow i1; środki do  o patryw an ia  ran ; 
inrae środki zew nętrzne; zio ła lecznicze.

A by  jednak  środkowi ty ch  niie szukać w  ra ­
zie nagłej p o trzeb y  po łazienkach  lub  sp iżar­
kach, środk i te  w inny być poimieszczo-ne w sp e . 
cjailn,©] szafce, um ieszczonej w; m iejscu ła tw o  do1- 
stępnem  d la  starszych, a  niedo-stępnem dlai dzie­
ci. Podam y przleto; w skazów ki, k tó re  umożliwią 
w  sposób p ro sty  i tan i urządzić sobie sam em u 
ta k ą  ap teczkę dom ow ą.

Szafka n a  ap teczk ę  dom ow ą powinna być 
około 20 cm. w ysoka, 40 cm. sze ro k a  i 15 cm. 
g łęboka. W ew n ątrz  należy podzielić ją p ó łecz­
kami- w  sposób  następu jący : górna pó łeczka  p o ­
w inna m ieć 10 cm. światła;, n astępna 15 cm., a 
trzecia; 20 cm.; pod n ią sporządzić trzeb a  cz te ry  
szufladki oi szerokości pd  10 c.m. każda. N a gór­
nej pó łeczce  będziem y przechow yw ali m ałe fla_ 
szeczk-il i słoiki, n a  następnej flaszeczki w ięk­
sze, zaś na dolnej zioła w to reb k ach  lub w pu ­
d e łkach . W  szufladkach  będziem y p rzechow y­
w ali opatrunk i olraz pudełka  z pasty lkam i i p ro ­
szkam i. D rzw i szafki pow inny być zamykanie 
na klucz. W ćw-nątrz drzw iczek m ożna um oco­
wać kilka, haczyków  do w ieszania tak ich  przy- 
borów , jak nożyczki-, szczypczyki i t. p. W  celu 
pow ieszenia szafki na  ścianie, przym ocow ujem y 
do  ty lnej ścianki- dw a. w ieszaki, zrobione z k a ­
wałka. b lachy.

C ałą szafkę w ew nątrz  i zew nątrz  należy  po ­
m alow ać białą  fa rb ą  pokostow ą. W  bolcznych 
śc-iankach szafki w ycinam y m ałe  o tw o ry  w celu 
w entylacji; o tw o ry  te  zabezpieczam y później 
p rzed  m ucham i i pająkam i p rzez um ieszczenie

w ew nątrz  szafki sk raw ków  muśliniu.
W szystk ie flaszeczki, słoiki, p u d ełk a  i to ­

rebk i należy  zaopatrzyć w w yraźne i trw a łe  
napisy, podające d o k ładną  nazw ę leku, jaki 
wf da  nem  naczyniu  się znajduje; dla środków  
przeznaczonych do u ży tk u  w ew nętrznego  w ypi­
sujem y nazw ę lek u  na pap ierze  białym , zaś do 
u ży tk u  zew nętrznego1 na pap ierze  czerw onym , 
poczem  nalep iam y (etykiety na odpow iednich 
naczyniach. -

N ie należy jednak w ap teczce  dom ow ej p rz e ­
chow yw ać lek a rs tw  zapisanych specjaln ie przez 
lek a rza  d la  kogoś chorego w dom u; m ogłoby to 
bowiem, w prow adzić nas kiedyś w  b łąd .

Z apas środków  leczniczych m usim y uzależ­
nić od1 ilotści osób w dom u; rów nież n a  w si za ­
pas teńl musi być w iększy niż w| m ieście ze 
względów  mia trudności kom unikacyjne.

W  naszem  zestaw ieniu  środków  leczniczych' 
podajem y środki n iezbędnie p o trzeb n e  w  domu, 
ponadto  spis te n  rozszerzam y przez podanie 
i innych środków, leczniczych, działających an a ­
logicznie.

D osta teczn ie  zao p atrzo n a  ap teczk a  domowa,.



św iętam i p o n ad  10.000 kg. ziem niaków , 700 kg. 
nafty , 520 kg. strucli, 810 kg. chleba. W agon 
w ęgla nadejdzie w kró tce .

P an  s ta ro s ta  p rzydzielił na gw iazdkę dla 
dzieci znaczną ilość m aterji na p łaszcze i piewną 
ilość obuwia, k tó re  łącznię z odzieżą zakupiolną 
p rzez  Zwi. P ań  z p. D ihm ow ą n a  czele, będą  
rozdaw ane dzieciom w  czasie wigilji.

W  te n  sposób zorganizow ana akcja m usi jed­
n ak  znaleść n a leży ty  oddźw ięk w  za in te reso ­
w aniu  się społeczeństw a, zw łaszcza kuchn ia dla 
biednych i życzyćby sofcie należało, by  m ogły 
się ty lko znaleść fundusze na p row adzen ie tej 
akcji p rzez  ca łą  zimę.

K R O N I K A .
M iędzyszkolna Komisja Porozum iewawcza
w  D ębicy.
D ębica jes t n iety lko  w ażnym  i ruchliw ym  o- 

środkiem  hamdlolwym,, a le  tak że  -■—> zw łaszcza 
od czasu  objęcia obow iązków  d y re k to ra  gim na­
zjum  przez p. F r. Sadowskiegol —4 s ta je  się ró w ­
n ież ośrodkiem  ku ltu ralnym  i ośw iatow ym .

PoiW|stała tu  m iędzyszkolna Komisja p o ro zu ­
m iew aw cza, k tó re j członkow ie przeprow adzają  
lek c je  w zorow e z różnych przedm iotów . I tak  
p rzeprow adzili:

16 listopada: D r A l. Buszko lekcję z historji 
pow szechnej (M araton), op racow aną zespołow o.

Prof. J . P io trow ski lekcję z języka polskiego, 
opracow aną indyw idualnie.

15 grudnia: Prof. W ł. Zieliński p rzep ro w a­
dził lekcję rofcót ręcznych  n a  tem at: M ontaż 
sk rzy n k i do  k ie łkow ania  roślin  doniczkow ych — 
o pracow aną zespołow o.

Prof. Z dzisław  W ag n er z M ielca p rzep ro w a­
dził ze  swym i uczniam i lekcję  o, różnych spo­
sobach łączen ia  drzew a, olprac. indyw idualnie.

W reszcie  p. M arja  Pasieczna w ygłosiła od­
c z y t n ą  tem at: L ekcją zajęć p rak tycznych  dziew  
czą t w nawiej szkole.

W e w szystkich  tych  lekcjach wzięli udział 
nauczyciele  danych p rzedm io tów  z  Dębicy, 
M ielca, R opczyc i T arnow a, in spek to rzy  szko l­
ni, w izy ta to rzy  szkół, w reszcie w ielu  członków  
K om itetu  rodzicielskiego.

N ow e praktyki złodziejskie,
W  grudn iu  zjaw iła się u  ks. X. w D ębicy 

sp ry tn ą  złodziejka, k tó ra  w yciągnęła od niego 
35 zł. w  sposób p rzechodzący  granice bezczel­
ności. P odaw szy się z,a żónę znanego w Dębicy 
k o le jarza  pi. K., w y k o rzy sta ła  łatwoiwiierność 
i m iłosierdzie księdza i p rosiła  o pożyczkę, rz e ­
kom o n a  zap łacen ie  ra ty  w ekslow ej, k tó rą  m a 
uiścić natychm iast, a  tym czasem  m ąż jej p rzy ­
jeżdża z drogi dopiero  o1 5 popołudniu . Ł a tw o ­
w ierny  ks. X, nie w ziął pod uwagę, że kolejarz

ten  nie w yjeżdża już w drogę, bo  jest na em e­
ry tu rze , a  gdyby naw et w yjechał, to  żonla jego 
nie m iałaby  śm iałości udać się do  wyżej w y­
m ienionego o pożyczkę. S p ry tn a  złodziejka, o- 
trzym aW szy pożyczkę, u lo tn iła się.

Wyjaśnienie,
N a n o ta tk ę  w N rze 22  ,,Echo z nad W isłoki" 

z dni a 15 listopada 1933 „O s ta tu ę  św. A n to - 
niegcfc, ośw iadczam , że rzeczyw iście uzb iera­
łyśm y z p an ią  B lahoutow ą 378 zł. 80 gr i 1  d o ­
lara* na tę  s ta tu ę  i kw o tę  tę  w ręczyłyśm y ks. 
Koipernickiemu w dniu  18 m aja 1929 roku, na 
co posiadam  pokw itow anie z podpisem  ks. Ko- 
pernickiego, zaopatrzone  w p ieczęć parafjalną.

Z pow ażaniem  B. C w aczkow a.

Od służbodaw ców  w D ębicy otrzym ujem y 
n astęp u jące  pismo:

P ro śb a  pod adresem  K asy chorych w  Dębicy.
Nie będziem y ro zp atry w ać  spraw y, czy w y ­

sokie w kładk i w p łacane p rzez  służbodaw ców  
doi K asy chorych odpow iadają obow iązkom , ja­
kie K asa chorych wzgjlędem społeczeństw a b ie­
rze  inla swoje b ark i i: czy je w obec spo łeczeń ­
stw a należycie spełnia. Lecz są  przecież dro­
bnostk i, którie K asa chorych lek k o  spełnić m o­
że, b a  posiada do tego  odpow iednich funkcjo1- 
narjuszóW, uw alniając społeczeństwo; od n iepo­
trzebnego  p rzepełn ian ia  kainicelarji i n iep o ­
trzebnej obustronnej s tra ty  czasu. Chodzi tu  o 
wym eldotwania sług, a w pisyw anie do K asy  cho­
rych  now ych. S łużbodaw ca ko rzysta jąc  z p rzy ­
bycia funkcjonariusza K asy chorych po zap ła tę  
w kładki, zaw iadam ia go o zm ianie służącej i p o ­
daje m u nazw isko  nolwiej.

Z daw ałoby się, że sp raw a jest za ła tw ioną 
i funkcjonariusz zgłaszając do  K asy  now ą s łu ­
żącą, w ykreślił nazw isko daw nej. A le  gdzie tam . 
No|wą służącą wpisano, s ta re j nie wykreślono!, 
w ew idencji są dw ie służące i podw ójną opłata. 
Z aczyna się te ra z  d łu g o trw ała  p raca  biurowa:, 
zanim  uda się —* i to  z trudnością  —- uniknąć 
n iesłusznych opłat.

W obec tego  służbodaw cy p roszą za rząd  K a­
sy chorych, by  zechciał polecić swojem u funk­
cjonariuszow i przyjm ow anie tak że  zgłoszeń ó 
zw olnieniu służącej i w te n  sposób uwolnić ich 
od n iepotrzebnej s tra ty  czasu, bo funkcjonariusz 
m eldując now ą służącą, m oże zgłosić w y k reśle ­
nie daw nej.

Czyżby to- by ło  nad jego siły?

K on cesjon ow an a  sp rzed aż
broni, am unicji i prochu strzelniczego

Mra Stanisława Niemca
w  Dębicy,

p o leca  P . T . M yś liw ym  
nabo je  m yś liw sk ie , po cenach u m ia rk o w an ych .

Z Ropczyc i powiatu.
Dnia 20 grudnia ukończony zosta ł w R op­

czycach drugi kurs Sanitarno-ratow niczy, u rz ą ­
dzony przez zastępcę sta ro sty  Mgr. H na tyka  
i lek a rza  pciw. Dra Lica. Egzamin z odbytego- 
ku rsu  odbędzie się dnia 10 stycznia 1934 w sali 
R ady  pow iatow ej w- R opczycach  pod p rzew od­
nictw em  p. naczel. W ydziału Zdrowia. Dra. Bo­
lesław a Salaka.

Czas od 1 grudnia do 10 stycznia 1934 po­
święcony jest t. zw. „Duioim przeciwgruźliczym*'. 
D ła przeprawa dzien;a tej tak humanitarnej akcji 
utworzono we wszystkich miastach powiatu 
komitety lokalne, które mają za zadanie prze­
prowadzić sprzedaż nalepek, zbiórki uliczne, u- 
rządzić odczyty j pogadanki propagandowe 
w szkołach i dla szerszej publiczności, oraz im­
prezy zabawów-e w dniu 31-go grudnia, t. j.' 
w „Sylwestra".

Propagandy „Dni przeciw gruźliczych '1 pod­
jęli się w pierw szym  rzędzie PT. N auczyciel­
stw o szkół średnich i pow szechnych. Lekarze.. 
D uchow ieństw o i- t, d. p rzy  w yśw ietlaniu fil­
m ów i p rzeźroczy .

= © © © =
N iniejszem  zaw iadam iam  Szan. P T . K lijentelę,, 
że z dniem  18 grudnia br. w ykonuje się w moina

ZAKŁADZIE FRYZJERSKIM
w DĘBICY, (obok Kasy Chorych)

po d  k ierunkiem  now ych sił fachow ych, p ró c r  
p rac  w ykonanych zakresie m ęskim , p race 

dam skie jak
ondulacja wodna i łelazkouia, farbowanie brwi i rzęs, roz­
jaśnianie włosdw, mycie głowy, manicure, strzyżenie pan.
P race  pow yższe są w ykonyw ane solidnie i trw ałe 

Krepa do charakteryzacji do nabycia.
P olecając się nadal łaskaw ym  w zględom . 

Szanow ną P. T . K lijenteli kreślę się
z. p o w a ż a n ie m

JAN MRUKOT
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W s z e lk ie  z a b ie g i  d e n ty s ty c z n e  w y k o p u je

I s o lid n ie  i ta n io

uprawniony dentysta

Marjan Hoszard
DĘBICA, obok Gimnazjum

T E L E F O N  Nr. 3 8 .
D la  P T . W o js k o w y c h , U r z ę d n ik ó w  

p a ń s tw , s p e c ja ln e  z n iż k i o ra z  d o g o d n e  
1 w a r u n k i s p ła ty .mnil
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w y sta rcza jąca  dila w iększej ilości- osób w  rodzi­
nie, pow inna zaw ierać następu jące  środki lecz­
n icze:

I. ŚRODKI PRZECZYSZCZAJĄCE.

100 gram ów  Olejek rycynow y (dorosłym  podaje 
się 1 — -2 łyżki s to ło w e z kaw ą czar- 
lub  z piwem ).

100 gramóiwt Sól gorzka (angielska, podaje się 
1  łyżkę stoiłową, rozpuszczoną 
w: i U szk lanki w ody (najlepiej w o­
d y  sodólwej), dzieciom  V* łyżeczki 
od kawy).

30 sz tu k  Pigułki przeczyszczające (purgen, 
pigułki refo rm ack ie , pasty lk i rum - 
barbarow e), zażytwia się 2—3 sztu ­
k i  popijając w odą lub  h erb a tą .

50 gramów: Proszek fiakierski (1 łyżeczkę od 
k aw y  rozm ącić z  woidą w  kieliszku 
od w iną i zażyć.
P ro szek  te n  należy  przechow yw ać 
w  sło iku łub  p u d ełk u  blaszanem

z d o b rą  p rzykryw ką, by nie za-

P o n ad to  m ożna m ieć w zapasie:
20 gram ów  R um barbarow y k o rzeń  drofon-o p o ­

siekany.
10 0  gram ów  W ino rumbarbarowe (dla dzieci 

2 —3 łyżeczki od kaw y  podać).

H. ŚRODKI PRZECIW BIEGUNCE I ŚRODKI 
UŚMIERZAJĄCE BÓLE ŻOŁĄDKA,

10 0  gram ów  Suszonych borówek (łyżkę s to ło ­
w ą zagotow ać ze szk lan k ą  wody, 
p rzecedzić  i wypić polwioli łyżkę. 
D odać m ożna do tego  n ieco  cyna­
m onu i goździków, zaś zam iast w o ­
dy m ożna użyć czerw onego wina).

10 gram ów  Tanniny lub  Tannalbiny (3 razy 
dziennie na koniec n o ża  zażyw ać 
z h e rb a tą  lub  kaw ą czarną).

20 gram ów  Krople Inoziemcowa (10— 15 k ro ­
pli zażyw ać 3 razy  dnia p rzy  b ie ­
gunce).

50 gram ów  Krople m iętow e (po 20 k rop li na

cukrze  zażyw ać w r,ape  boleści 
żo łąd k a).

100 gram ów  Soda czyszczona (1 /_> łyżieczki od 
kaw y zażyć z w odą p rzy  zgadze, 
pieczeniu w  żołądku).

30 gram ów  Magnezja palona (sposób użycia, 
jak  wyżej).

III. ŚRODKI TRZEŹWIĄCE.
50 gram ów  Amoniak (do pow ąchania w razie 

om dlenia).
20 gram ów  Eter octow y (20 łdropli podane do  

zażycia na  cukrze  działa orzeźw ia- 
iąco).

20 gramów, Krople Hoffmana (20 k ro p li poda­
n e  n a  cu k rze  działa orzeźw iająco).

3 sztuk i Plaster synapizm owy (goirczyczny.
Rigollot), P la s te r nąlieży zm aczać 
w  ciep łe j wodzie i p rzy łożyć cho­
rem u n a  skórę w  oko licy  p łuc (na 
p iersiach lub  plecach) n a  przeciąg  
10— 15 m inut; uw ażać, aby nie w y­
w ołał bąbli. D ziała pobudzająco'. 
(Ciąg dalszy  nastąp i).


